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okresu, 'gdy w yjech a ła  do  Paryża, ab y  pracow ać i  uczyć się u  boku  w ielk ie j uczonej, 
pnof. D orabialska w spom ina atm osferę serdeczniej w spółpracy  i  koleżeństwa panu­
jącą w  Instytucie, gdzie „term inow ało”  w ielu  m łodych  n au k ow ców  z różnych  'kra­
jów . Zwnaaa też uwtagę n a  (skromne w arunki, w  jakich  fu nk cjon ow ał Instytut. 
P rof. D orabialska przedstaw iła w ielką uczoną jakio osobę bez reszity oddaną sw o je j 
priacy i  n ieew ykle skromną.

H. H.-R.

CZY KOPERNIK BYŁ W KWIDZYNIE?

P od  takim  tytułem  ukazał się w  nr ze 287/1967 „G łosu  W ybrzeża”  artyku ł 
A lfonsa Lem ańskiego. W  niektórych  m iastach P ow iśla  przechow ała się trad ycja  
pobytu  K opernika, m in . żyw a jest je g o  pam ięć w  K w idzynie, gdzie d o  dzisiaj krąży 
lokalna legenda o  n im  jako tw órcy  w odociągu. ,Aiutor artykułu  pisze, że n a jp ierw  
„m u s im y  w nieść zastrzeżenia kontrolne odnośnie [do] znaczenia tradycji u stn ej 
jako źródła w iedzy  o  przeszłości”  i(w Związku z  tym  cytuje opublikow any w  1960 r. 
w  „P roblem ach”  artykuł £B. Orłow skiego, oba la jący  m it o  K opern iku  budow niczym  
w odociągów ). ¡Mimo to  n a  pytanie zawarte w  j t y ^ e  artykułu autor odpow iada: b y ł 
„na pew no i  to w ielokrotn ie!” , choć op iera  się, po“za tradycją ustną, tylko n a  tym , 
że przez K w idzyn  „prow adził szlak przelotow y z  F rom borka d o  Grudziądza. P odróżn i 
zdążający n a  zjazdy  stanów  ‘Prus K rólew sk ich  zatrzym yw ali się  w  słynnym  zajeździe 
kw idzyńskim  'dla spożycia  posiłku” . Fakt ten  n ie  mioże b y ć  jednak dowodem  pobytu  
K opernika w  K w idzynie. W  następnyłn zdaniu zresztą sam  autor pisze: „W ym ienia 
się przede wszyisitkim d w ie  daty  p r z y p u s z c z a l n e g o  [podkr. Z . Br.] pobytu  
K opernika w  K w idzynie” : 1621 d 1522 r., k iedy  to  K opernik  b y ł w  G rudziądzu.

Z w róćm y  uwagę, że W ojciech  H ejnosz w  pracy  Mikołaj Kopernik jako prawnik, 
ogłoszonym  w  Księdze pamiątkowej 75-lecia Towarzystwa Naukowego w Toruniu 
(Toruń 1952, ss. 145— 162), pisze o podróżach K opernika, przy boku  W aczenrodego, na 
sejm iki w  M alborku  i  E lblągu w  .1504 r. i o  tym , że  w  połowi® m aja ow ego roku  
K opern ik  b y ł p r a w d o p o d o b n i e  w  G dańsku (s. 1'55). W  1521 r. K opern ik  
opracow ał skargę kapituły w arm ińskie} na Z ak on  K rzyżacki. W. H ejnosz pisze, ż e  
jest „ m o ż l i w e ,  że  skargę tę  zaw iózł sam K opern ik  na sejm ik  grudziądzki, gdzie  
jniiała być rozpatryw ana”  i(s. 156).

W róćm y d o  artykułu  A . Lem ańskiego. P isze on, że n iektórzy m iłośn icy K w i­
dzyna, op ierając się na dziełach L. A . B irkenm ajera, w yjaśn ia ją , iż K opernik p od a ­
row a ł zdrow ą w odę K w idzyn ow i „d la  upam iętnienia najsłynniejszego kwidzynianina, 
doktora M ikołaja  W ódki .Polonusa!”  A u tor 'artykułu zapatruje się na to  krytyczn ie.

W reszcie pisze, że  niezależnie od  tego jak  ^przedstawia się spraw a praw dzi­
w ości tradycji, K w idzyn  stanow i w ażne ogniw o na szlaku kopem ikańskim ” . 
W  zw iązku z  tym  ¡miasto przygotow u je się d o  m a jących  nastąpić w  1873 r. u roczys­
tości 500-lecia urodzin naszego genialnego uczonego.

Zygmunt Brocki

O CEA N O G R AFIA  —  N A U K A  M ŁO D A

W  nrze 46/1967 szczecińskiego tygodnika „S iódm y G łos T ygodn ia”  Józef B oro­
w ik , jeden  z p ion ierów  badań oceanograficznych  w  Polsce, ogłosił artykuł, w  k tó­
rym  przedstaw ił kilka przełom ow ych  dat w  historii oceanografii. P ierw szym , k tóry  
do badania m órz podszedł od n ow ej strony, m ianow icie od strony poznaw ania z ja ­
w isk  i p rocesów  fizycznych , by ł am erykański uczony Mattihew Fontaine M aury 
(180©— 1873), autor pierw szej m onografii oceanograficznej The Physicial Geography
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of the Sea, w ydanej w  ,1185® r.1. W  artykule je st też m ow a o  w kładzie nauki p olsk ie j 
dooceanografii św iatow ej. W  okresie m iędzyw ojenn ym  był n im  m. in. udział w  p ra ­
cach  M iędzynarodow ej [Rady Badań (Morza w  K openhadze.

Z . Br.

SŁO W N IK  B IO G R A F IC ZN Y  W Y C H O W A N IA  FIZY C ZN E G O  I SPO R TU

R edakcja  kw artalnika „W ychow anie Fizyczne i  Sport”  w  ilS-67 r. rozpoczęła n a  
jego  łam ach systematyczną pu blik ację  Słownika biograficznego wychowania fizycz­
nego i sportu.

P race nad Słownikiem  prow adzone są od  ¡kilku la t w  Zakładzie P edagogik i
i  H istorii K u ltu ry  F izycznej Instytutu N aukow ego K ultury  F izycznej p od  kie­
runkiem  prof. Ryszarda W roczyńskiego w  farm ie sporządzania i  stałego u zupeł­
niania centralnej kartoteki haseł osobow ych  oraz opracow yw ania poszczególnych  
biografii. W  przyszłości przew idu je  isię -opublikowanie Słownika  jako sam odziel­
nego w ydaw nictw a.

Słownik m a zawierać biografie  osób zasłużonych dla rozw oju  ku ltury  fizy czn e j 
w  P olsce: teoretyków , tw órców  n ow ych  k ierunków  w ychow ania  fizycznego i  sportu» 
in icjatorów  i k ierow n ik ów  instytucji, organizacji i tow arzystw  w ychow ania fizy cz ­
nego i  sportu, lekarzy-higienistów , w ybitnych  nauczycieli w ychow ania fizycznego
i trenerów, działaczy i  organizatorów  ruchu sportow ego oraz n a jw ybitn ie jszych  za­
w odników  w szystkich  dyscyplin  sportu.

W śród (historyków nauki Słownik  zainteresuje oczyw iście g łów nie, i  jiafco au to­
rów , i  jako czytelników, (historyków pedagogiki, bio logii i  m edycyny. W  p ierw szych  
zeszytach kw artalnika z 1967 r. Słownik  zam ieścił m. in. b iografie : anatoma i chirurga, 
teoretyka i  dydaktyka w ychow ania fizycznego L udw ika Bierfcowskiego (180,11—1860), 
pediatry Stanisław a M arkiew icza (1839— 1911), Jędrzeja Śniadeckiego. O czek iw ać 
należy b iografii np. najw cześniejszego -znanego polskiego 'teoretyka tego w ych ow a­
nia, pedagoga ¡Konrada iz Łukow a i(ok. ¡1305— ?), k tórego pog lądy  przedstaw iła 
Z . WardęSka w  nrze 2/1967 „K w artalnika H istorii Nauki i  Techniki” .

W  P olsce  'do te j p ory  nie b y ło  specjalistycznego leksykonu tego typu  w  zakresie 
ku ltury fizycznej. N ie b y ło  g o  rów nież zagranicą. Zagraniczne w ydaw nictw a typu  
leksykonów  i  encyklopedii (np. francuskie, niem ieckie, azeskie, węgierskie, radzieckie) 
przypom inają raczej ‘Słowniki term inologiczne lu b  też zaw ierają hasła dotyczące ró ż ­
nych  zagadnień w ychow ania fizycznego i  sportu, w śród  k tórych  hasła osobow e,, 
a tym  (bardziej historycznonaufcowe, są n iem al nieznane.

'Omawiany Słownik  jest publikow any system em  holenderskim . W obec stałego 
zapotrzebowani a na biografie, potrzebne 'zwłaszcza ¡przy pracach  historycznych, ini­
cjatyw a szybszego ogłaszania zebranych m ateriałów  w  Karmie dodatku d o  zeszytów  
czasopism a -zasługuje na uznanie i  naśladowanie. Szkoda tylko, że  Słownik  druko­
w any w  .kwartalniku „W ychow anie F izyczne i  Sport”  nie stanow i oddzielnej w k ład ­
ki, odrębnie pagimowanej, co um ożliw iłoby -składanie g o  i  u łatw iłoby posługiw anie 
się nim  jako słow nikiem  prow izorycznym .

Teresa Ostrowska

50 L A T  TECH NIKI R A D ZIE C K IE J

. 50-ta roczn ica R ew olu cji Paździemlifcawej -stała się okazją do opublikowania, 
w  czasopism ach technicznych w ielu  artykułów  pośw ięcon ych  tech n ice  radzieckiej.

1 J. Staszewskiego Historia nauki o Ziemi w  zarysie, W arszawa 1066, w  p o d ­
rozdziale M aury, twórca oceanografii, s. 297, poda je  datę 1850 r. Jest to zapew n e 
błąd druku. Tam że błędnie w ydrukow ano: Fontain, zamiast Fontaine. Ponadto por., 
notatkę o reed ycji tego dzieła M aury’ego w  „K w arta ln iku” , nr 1/1968, s. 189.


